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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Z  P e terzb u rg a , g .  M aia.

Ponieważ silne wiatry , panuiące tutay od nie­
jakiego czasu rozbiły i rozniosły lody ieziora La- 
dogi po brzegach, które oprócz tego były dosyć 
cienkie, przeto w stolicy naszey niespodziewaiąc 
się ich przeyścia rzeką Newą, postawiono dnia 5 . 
b. m- mosty.

Ostatniedni Kwietnia b y ły  u nas bardzo piękne, 
ciepło doehodziło kilkunastu stopniReomura, dzień 
nawet pierwszy Maia był tak przyiemny , iak 
rzadko się trafia w tych stronach ; lecz od kilku 
dni straszne panuią wiatry, wzdęta Newa uderza­
jący czyni widok. Woda znacznie się podniosła 
We wszystkich kanałach. Drzewa co iuż b y ły  po- 
częly pękać nierozwiiaią się daley. Ogrody do 
spaceru są otwarte, i murawa ślicznie ziclenieie. 
Mało iednak iest spacerujących dla złego czasu. 
Mianowicie W  ogrodzie wyższym czyli mniey- 
szym , poświeconym można powiedzieć dla samych 
dzieci, nikogo teraz niema. Nigdzie tyle razem 
zebranych niemożno widzieć dzieci, iak w tym  
ogrodzie, w każdy piękny dzień wiosny i lata, ty­
siące ich różnego wieku począwszy od kolebki aż 
do lat kilkunastu zbiera się na zabawy, które 
Wszystkie tak są niewinne i w esołe, iak one same.
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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E -
F  R A N  C Y I  A .

5  P a r y ż a , • K iv ie tn ia .
Ich K. M. Xiestwo Orleańscy, i Niężniczka, 

byli dnia wczorayszego s pożegnaniem u Króla.,
iutro zaś wyieźdzaią do wsi swoiey JMeuilli.

Hrabia B lacas  przybył tu zawczora, wczora zaś 
rano miał honor bydz przedstawionym Krolowi 
przez Xiecia R ichelieu. -Po tern by ł  u M onsieur.

W czora po mszy Król prezydował w Radzie Mi­
nistrów, która się przedłużała aż do szostey w  
wieczór.

Donoszą z Nismes pod datą 16. b. m. i i  podłu- 
giem oczekiwaniu desczu, poczęły się zbierać chmu­
ry , i iuż wszyscy napełnieni byli radością, iż prze­
cież wezmą koniec niezwyczayne susze; lecz nagle 
powstał wiatr północny bardzo zimny , rospedził 
zbierające się obłoki, i susza ieszcze iest niezno- 
śnieysza bo się naprzykrza zimnem, i ńisczy zu­
pełnie rolnika nadzieie.

Listy z Hiszpanii nic pocieszającego niemaia, 
pierwiey albowiem donosiły o trzęsieniach ziem i, 
burzach, i zagrzebaniu miast w urwiskach gór, 
dzisiay o chorobach zaraźliwych iakie się ziawiły 
w wielu prowincyiach tego Królewsfwa.

W' iednym z dzieńników naszych mogącym się
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uważać z a . urzędow y ogłoszono następujący ar­

t y k u ł : . . ,
« Między m nóstw em  wiadomości i pogłosek 

śmiesznych krążących w P ary żu , i następni,icych 
po sobie s taka' nagłością, iź nawet i nayłatw ow ier- 
nieysi niem ogą do tricli przywiązywać wiary , są 
niektóre, co się przedłużał; więcey niż drugie ; a to 
s przyczyny , iź będąc w ym yślone zręcztney nad 
inne , przy padał; do smaku i znayduią stronników , 
którzy ie przepusczaiąc z ust do u s t , kaczą na daniu 
piętna nieiakieyś wartości. Z liczby takich iest 
nowina o rozwiązaniu się wkrótce izby deputowa­
nych. L udzie , którzy w y m y ślili tę bay k ę , i one 
rozgłaszai^, niemoga sobie podchlebiać aby im  
długo  wierzono. Bayka zrodzona W icli w yobra­
źni , iest równie śmieszną iak dziką; dobrze m y ­
ślący (których dzięki N iebu iest dosyć,) pokładaią- 
cy całą ufność w  mądrości i sprawiedliwości Króla, 
un iie ią  takim powieściom sprawiedliwa naznaczyć 
cene. W  tym że rzędzie umieścić należy pogłoskę, 
Jakoby rzad iuź upotrzeb ił trzecie dziesięć m ilio ­
nów przychodu , dopełniaiacycli trzydziestu m ilio ­
nów kredytu pozwolonego przez budżet. Dzięki 
svstem atow i osczedności przepisanem u przez Kró­
la , wszystko każe się spodziew ać, iź M miste- 
ry  urn" nie bodzie *w potrzebie użycia tego posiłku , 
i i e  prosząc o kredy t na rok 1 8 1 8 , oznaymi Izbom , 
i i  podobny za rok 1817 nie iest ieszcze zupełnie
w v pot fzebiony m .

•.  K ról zasczy caiac X iąięcia TJ alb erg now ym
patentem  na dostoyność Xiąźęcą , H erb  iego um ie­
ścić kazał w  polu usianem liliiam i, przez co J . K ; 
?,|. raczył dać dowod pamięci swoiey na usługi 
okazane przez X iecia w  czasie powrotu Królewskie­
go na iron , oraz na Seym ie N iem ieckim .

X ią ie  U  alb erg odstąpił pensy ią swoią .egu  ho- 
norow W  nay^tarszemu grenadyierow i z G w ardyi 
K rólew skiey.

S z w  e c y 1 A.
S  Sztokolm u.

Rozum ieiac i i  podobieństwo iakie zachodzi m ię­
dzy dw om a 'spiskam i pierw szym  , uknow anym  
przeciwko Gusta,WOwi I I I ,  i osta tn im , który iak 
powiadaią b y ł  utworzony m  przeciwko Xiecia Na- 
s te p c j , bodzie nie-oboiotne dla naszych czytelni- 
kó w , kładziem y tu wyciąg tego_ strasznego przy­
kładu , pomięsczonego w history i przez Kawalera
J g u il la .  .► .

« Dnia 16 Marca 1701 K ról udał się na obiad do
Ila c i W tow arzystw ie niektórych urzędników dwo­
ru ; po o b ied /ie , Jeden s paziów przynosi list K ró­

low i od ia; degós nieznajomego człowieka s klassy 
niźszey ; G ustaw  przeczy ta ł iist, którego ani styl 
tw ardy , aui ostrzeżenie niemałey wagi n iezrohiły  
Żadnego na Królu w rażenia , przy nay m niey to ,  
niedało się zgoła widzieć na twarzy iego. L ist ten 
dosyć dI Ugi, pełen tajemniczy cli wy razów , zawie­
ra ł oprózc innych następuiące s ło w a : « iVieiestem
z liczby tw oich dw orzan   JSlie lubię cie ani
■fizycznie au i m oralnie. Sposob postępow ania  
tw oiego n ig d y  m i się n iepodobał. . . Sum nien ie  
iednak m oie u iepozw ala  abym  to  zam ilcza ł p rzed  
to b ą , iź  is tn ie ie  p ro iek t zab ic ia  ciebie na■ balu. 
d zis ie jszeg o  wieczora . .  Pow inieneś m nie w ie­
rzyć. N ie iis iłu y  w iedzieć k to  ci donosi o tern, 
g dyż to  na nic ci .się u ie p rzy d a , ia  niczego nie- 
chcę od c ie b ie , i  ty  m nie n ieodkryiesz. » Bezi­
m ienny ostrzegał nadewszystko KróTa, aby m ia ł 
baczność na dolne piętro  pałacu swoiegt* w Hodze. 
K iedy te kilka osób co się znaydyw ały u sto łu  
udały się na powrót do Sztokolmu , Król pokazał 
list w ielkiem u Koniuszemu baronowi E sse n ,  któ­
rego przywiązania b y ł  pew ieu. le n  mocno się 
p rzestraszy ł, i u ży ł całey  siły  w ym ow y sw oiey 
do namówienia K róla, aby się nienaraźał na w ido­
czne niebespieczeństw o, grożące m u na balu ; ale 
to wszystko b y ło  próżno, Król zawsze m u odpo­
wiadał*. M o g ą  m nie zabić w za ińkit, w kościele 
na ulicy. Pow rócił do  Sztokolm u, by I n" kbrnę- 
dyi Francuzkiey w nay weselszym  hum orze. Po 
teatrze wszedł do swego galdnetti i ieszcze raz prze­
czytał list ten taiem niczy. W ielki koniuszy nie- 
przestawał gozakhuac , aby zawiechał ba!u. G u­
staw odpowiedział m u z uśm iechem  , i powtórzy ł. 
I ź  wiecey dw ochset podobnież ostrzegaiących  
b yt odebrał l is tó w , i chociaż p ierw sze byty n ie­
równie g rzeczn ie jsze  od o sta tn iego  , row m e ied- 
ltakże im  n iew ierzy ł, i  n iem ia l ża d n e j obawy; 
iakoż i m ia ł przyczynę, bo do lą d  nic mu się złego 
n ie p rzy tra fiło , a p rze to  i n in ie js zy  podobnież  
z oboiętuościa tra k tu ią i m a nieodm ienny zam iar  
b yd ż na balu. Po wieczerzy niemówiąc nic niko­
m u , nie oznaymuiąc nikom u oprocz Barona Essen- 
o odebranem  ostrzeżeniu, wziół m a sk ę , dom i­
no , i w towarzystw ie B arona, w naywiększem  
bespieczeństwie w szedł do swoiey loży , i przypa­
trując się wchodzącym m askom  rzekł do Barona -. 
« K ied y  chcą do mnie m ierzyć , o t oz m nie m a/ą . » 
Epoka śm ierci Gustawa III. iest za nadto św ieżą, 
a przeto nierozum iem y , abyśm y powinni by li mó­
wić o n ie y , i odnawiać te bolesną pam ięć. Mo­
narcha ten , s ta ł się oliarą szlachetnego zaufania.



—  4 19 —

Jeżeli zaś przeciwko Xiecia Następcy b y ł  takie 
spisek, J .  K. M. um iał rostropmością swoią ani-
Ln tf tf'D'O.

ił O Z  M A I T  E  W I  A D O M O Ś C I .
Jak dalece żebractwo iest teraz powabnem rze­

m io s łe m ,  wyczytać można miedzy wiadomościa­
m i z Wiednia. Hrabia /cichy  ulitowany nad sta­
nem  żebraków', kazał ich Jo do swego pałacu przy­
prowadzić, dać im  dobrey Rumfordskiey zupy i 
m ięsa ,  z wezw aniem , aby codziennie o teyio go­
dzinie do niego przychodzili, i swoich wspólników 
z sobą przyprowadzali. Cu i  się stało nazaiutrz.
  oto żaden sie nie p o k aza ł ; a iak się potem tenże
llrab ia  dowiedział, żebrak ś lep y , który b y ł  m ie ­
dzy n ie m i ,  p łac ił  po 4 Ryńskie na dzień kobiecie, 
która go po ulicach wodziła.

  O d nieiakiego czasu iest modą w  Pary z,11 da­
wać muzyczne poranki i w ieczory , na których by - 
waią naypiękrtieysz.e kob ie ty ,  ale naywięcey icli 
byw a wieczorami. Są w Paryżu piękności, które 
sie dnia bo ią , i dla tego to zapewne polubiono te­
raz. nowy rodzay m uzyki nazwaney JSokLurnami. 
Dawniey zwano tak cześć pacierzy kapłańskich śpie­
wanych nocą po kościołach ; teraz , zowią tak czułe 
oświadczenie miłostek śpiewane przy odgłosie ci­
chego instrumentu muzycznego pod oknami za­
zdrosnego małżonka. Co to za postęp doskonałości 
moralney !

Następuiącc Clbwiesczcuic i  l i s t , są wypisane 
z /W iadom ości b ru ko w ych , które od nieiakiego 
czasu wychodzą w Wilnie.

O b w i e ś  z  c z k n i e .

Sprzedaje się przez publiczną licytacyą Sum nie- 
nie i Uczciwość. Dający więcćy ma prawo do 
ich nabycia. T erm ina  licytacyi są : pierw szy  
dnia 8. Kwietnia; d ru g i dnia i 5 tegoż miesiąca ; 
trzeci i o s ta tn i  dnia •&§. t. m . W łaśc ic ie l ,  zm u ­
szony okolicznościami, uprasza o jak najprędsze 
zgłaszanie się po trzebu jących -  Kontrahenci po­
winni przynieść z sobą i.aucyią osób znanych w ty m  j 
zaw odzie .. .  F m ctóre  : złożyć tak ie  są obowią- j 
zani nayoczcwistsze i nayformalnićy sze dowody :  j 
j n m  Ze każdy z nich kupno takowego rodzaju, ■ 
naymniey 7 razy wż yc i u  pow tórzył; 2 <ł° Ze sam 
przynaymniey 3 razy w  podobnym przypadku 
znajdow ał się; a zatćm urriiócenić wielkość ofiary : 
ze strony zmuszonego do tego kroku i przykre jego 
położenie; P o t r z e c i e  nakoniec, przysięgą powi­
nien. każdy zaręczyć, ż.e w iadnem zdarzeniu prze- 
dawcą pogardzać nie będzie. —  O  m ie jscu  licy- ,

tacyi dowiedzą się kontrahenci w pierwszym dnii 
terminowy m.
K o p ija  lis tu  znalezionego na Saw icz u licy o go­

dzin ie  żrana  d n iu  25 M arca  /'. b.
K ochany..................* •

« Po milion razy uściskam ciebie , i donoszę, ii 
iuź sie , chwała b o g u , ziechaii l .xdj wizorowie 
Rzeczy dobrze idą! Prezydent i dway Sędziowie 
iuż sa moierr.i: o Regencie, ani wątpić; dawny 
m oy znaiomy , choć niegdyś Rywal D ałem  mi 
dwa siwosze z kochauey moiey czwórki , dnbel 
toyvke. (se  G allas L o n d o n )  i 5o czer. z łłch . .
Jeden tylko Sędzia , który nic nie pije , mocno mii 
obchodzi; ponurym  iest i nieprzystępnym. Zakli 
nam więc c ieb ie , weż \  o butelek nay lepszego / /  t 
grzyna  u Klaczkowey lub u Gierszona, i dobrz 
opatrzy w szy , przysziiy przez oddawcę lego listu 
Może się też udobrucha nasz zacięty Kato. —  I 
czwartym e\dy wizorze ani myślę.ą .Miody chłop 
czyna, miękki iak wosk; lata z ch a r tam i, odwiedź 
sasiadki nasze , i na wszystko zgadza się, co stars 
zrobią.

Zaufany w przywiązaniu tworem ku m n ie ,  po 
sy łam  ci oblig na 40,670 złłch gr. 1 8 i p ó ł : z kal 
kulacyi moiey albowiem w ypad ło , że sum m a t 
minus 6,000 złłch (które na usługi twoie ofiarnie., 
powinna weyśdż w massę długów moich. Znar 
moc twoiego um ysłu  i ducha, wyższego nad gmirin 
uprzedzenia; w ie m ,  Że podniesienie dwóch palcóę 
przed ewangeliią , (ieśli tego będzie potrzeba) ni
zatrwoży ciebie Prezydent na osóbney koufi
rencyi pozawćzoray przyrzekł m i ,  że tak dalek 
rzeczy nie zaydą. Będziesz pierwszym  od w id  
innych, a  pew nie , że i nay pierwszy 111, twgia pc 
t io r ita s  niezachwiana. Nudny Pan Karol, .j 
który iak ci wiadom o, gw ałtem  m i w b ił  2 ,45 
czer. z ł ł c h , spadnie z regestru. Rozgniewał o 
Prezydenta przy obiedzie, wyrzncaiąc m u i ego pi 
wolność o b yw a teh ką  dla' mnie okazywaną.  ̂ Pa 
IMaior . . . i  Pan Skarbnik , widząc moię siłę i zn; 
czenie 11 Sędziów ; ustępuiąm i iuż, procent, i 3c 
cześć ze swoich n i ezaak ty k  o w anych  rewersóv 
Lecz ia pamiętny na twoie przestrogę, ani wiedzif 
nie chce, ani się do nich przyźnaie. S łow eu 
wszystko idzie dobrze , wszystkie lucra et periuci 
w  łe b  w ezm ą; i ia (rachując w to s ummę  na obli; 
tobie posyłaiijcym się lokowaną) zostanę bez ma 
nie przy tern , co m ia łem  przed zaciągnieniem kr 
dytn. —  Krzyżują mnie i ścinaią w ca łym  powi 
cie , wiele iest.płaczu i narzekania, iednak meżn 
wszystko znoszę! Zal mi poczęści hiedney Rotin
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strzowey z córkam i, która nic nie dostanie; ale cóż 
robić? prim a charibas' ab ego. —  Dróżki moie 
Peterzburskie iuż należą do Komornika. Dobry 
człowieezysko, zna się na rzeczy. W  przeszły 
poniedziałek udało mu się wmówić, że piaszczysty 
grunt (iiak ci wiadomo za kaplicą przy borze) iest 
czarnoziemem. Pomógł mu wprawdzie wiele 
poncz, tak cudownie przez mego Józia przypra­
w iony, którym wzrok exdywizorski stępił się nieco. 
Przedni chłopczy n a , wyręczaiąc mnie w' niedzielę, 
w ypił ty le , ile wszyscy, i do tego gości przypil­
nował. Niechcę mi się z nim  rozstawać, i dla 
tego wstrzymay się ieszcze od obmyślania lokacyi 
dla niego przy gimnazium W ileńskiem od wakaoyi; 
niech ieszcze rok w  domu pobedzie; a tern czasem 
kup m u lu lkę, peyczyk, lornetkę i ostrogi.

<« Mocno mię gniewa i obchodzi, że żona moja 
jadąc przeszłego miesiąca Mo Pruss przez W ilno, 
zm ieniła ( jak mi w ostatnim doniosłeś liście) , po­
łowę wiezionych z sobą pieniędzy , to iest : 7,000 
rubli srebr. na złoto w  banku W ileńskim. Jest to 
m ała nieostrożność. Ludzie w mieście są cieka­
w i, a do tego plotkarze, mogą rozgadać; ja zaś 
ihiałem , aby nikt nie wiedział o tern , źe mam 
sapasik pieniężny; Kobiety zawsze kobietam i!
1 mnie dziw i, Żeś jey W . Pan nie odradził; 
wszak m ogłaby to samo uczynić gdzie kolwiek po 
Irodze, np  w G um binie , instruciu  lub w kro- 
emcu,, gdzie mieszkać będzie , póki nie minie 
tu r z a . . . .  Czekam jak naypredszey rezolucyi, i 
irzyjazdu twego, który iest bardzo potrzebny w 
ych krytycznych dla mnie czasach. Uwagi twoje 
eśli masz jakie przyszliy. A tymczasem jeszcze 
)i raz przypominam o wino. A le ' ale! kup 3o 
aliy kart i 2 kopy cytryn. R u m , mam ieszcze 
; Rygi. Adie —  kocliay mnie —  polecam two- 
ey pamiecy moje interessa i mnie samego.

Prawdziwie p rzych y ln y ...............
W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .

Rękopism  z w yspy S . Heleny.
(Dalszy ciąg.)

« Powaga m oia i władza wzrosły ieszcze, bo się 
argnięto na nie. Francyia niebyła w gotowości 
o rospoczęcia drugiey rewolucyi. W  postępkach 
loialistów widziała tylko sposoby dążące do nie- 
adu i woyny domowey. Chciała się uchronić 
ego, choćby i nnydrożey kosztowało, przybliżyła 
ię do mnie bom-i«*y spokoynośc zaręczał. Chciała 
poczywać pod cieniem broni moiey. Życzenia

publiczne (Historyia mnie tego niezaprzeczy) ży- 
j czenia publiczne pow oływ ały mnie do panowania 

nad Francyia. »
•« Kształt rządu republikański, niem ogł trwać 

d łużey , bo z ułomków Monarchii niemożna zło­
żyć rzeczy pospolitej. ■»

« Królem się nazwać niemogłem. T y tu ł  ten  
nadto by ł pospolity. Przy wiązane do niego b y ły  
zwyczaie, i myśli przyięte od dawna. T y tu ł 
przezemnie wzięty powinien b y ł bydz tak nowym 
iak moia władza. INiebyłem dziedzicem Burbo- 
now. Trzeba więc ltyło znaczyć cóś więcey , aby 
się odważyć usiąść na ich tronie. Nazwałem się 
Cesarzem. »

—  'Tu następuje wielkie wy boczenie, o ukła­
dzie rządu iego.

((Szlachta przestała m ieć swe znaczenie (mówi 
daley) od czasu kiedy pozwoliwszy trzeciey części 
mieszkańców państwa wziąść się do broni, wypu­
ściła z rąk swoich wyłączną potęgę siły zbroyney.»

« Duchowieństwo także przestało m ieć przewage 
skoro świat przyiął m axym y p ro testa iu k ie , i po­
czął rospratciać. »

((Przyłączyłem Piemont do Frąncyi , trzeba 
albowiem by ło  aby się Lombardyia stykała s Ce­
sarstwem. Krzyczano na am hicyia; przygotowano 
plac potyczki. To przyłączenie by ło  znakiem do 
w oyny.a

(( Bitwa m iała bydż zacięta. Austryiacy zgro­
madzili swe wszystkie siły. Rossyiame m ieli za­
m iar przyłączyć do nich swoie. »

((Kolumny moie opuściwszy oboz w Boulogne  
przeszli Francyia. Przeprawiliśmy się przez Ren 
w Strażburgu. Straż moia przednia spotkała sie 
z Austryiakami pod U lm em , i zbiła ich. Prze­
rzynałem się do Wiednia ubocznemi traktami. 
W eszłem tam bez przeszkody. Jenerał Austry- 
iacki zapomniał spalić most na Dunaiu. Przesze­
d łem  po nim  rzekę Zawszebym b y ł ią przeszedł, 
ale to przyspieszyło przybycie moie do Morawii. » 

('Ledwie oc Rossy ianie nadeszli: Ostatki Au- 
stryiaków stanęły pod ich chorągwiami. Nieprzy­
jaciel chciał się utrzymać w Austerlic; b y ł zbity. 
Rossy ianie odstąpili w porządku, zostawiwszy mnie 
Cesarstwo Austryiackie.»

«Cesarz Franciszek .prosił o widzenie się zemna, 
widziałem się z nim. Prosił o pokoy, zezwoliłem 
nań; bo nacózby się mnie przydał kray iego? On 
nie należał do rewolucyi.)) (D a lszy  ciąg pózn.)

I V  S t . P  e  t  e  r z b u  r  g u  ,  t r  D r u k a r k i  K a r o l a  K r a y  a .


